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Wiadomości zagraniczne.
—  P a ryż  13  L ip ca .. —-  

W  M onit tu r  puritien  czytamy: Otr*ym*r- 
liśiny od towarzystwa północnej ta le  i  żelaznej 
następująco u w ia d o m ie n iu  j Wnw y  raport przy
b y ły  dziś w  nŁcdzitlę •  godz. 3ej, potwierdza 
p o p rz e d n ie  doniesienia. Znajduje się 1 4  nieży
wych osób , między któremi dwoje dzieci;, 5  
c ię ż k o  ranionych a 20 lekko stłuczonych. Ża
den już wagon nie znajduje się w wodzie.

Dziennik bruselski Jndependance zawiera 
upśtępnjącą korrespondcncyę z Paryża pod d. 
11 lip ca: » Rząd przyjął był odpowiedzialoość 
za reboły północnej kolei przez rok jeden. Jest* 
*o wielki środek obrony dla towarzystwa j zda
je  się te ż ,  że ono liczy wiele na ten środek 
w zasłonieniu się od odpowiedzialności. Rząd 
Znowu chciałby spędzić winę na słnżbę explo- 
atacyl. Te dwie interesowane strony są prze
to obie zkoaipromitowaue; ale zawsze jedna 
więcej niż druga, jak się to okaże z śledztwa 
administracyjnego i sądowego. Przed katastro
fą nic zważano wcale ua krytyki wielu io ź e -  
nierów, którzy otwarcie ganili wielką część ro
bót sztucznych. Ja sani zoam biegłego in ż e -  
uiera, który oglądał całą liuię północną, i znaj
dował bardzo ziem i le części drogi, które po
k u j ą  na sztucznych robolach. Mówił to każ
demu kto chciał słuchać. M ów ią, że ta otwar
tość kosztowała go drogo, gdyż utracił za to 
^'ejce. Jakkolwiek bądź, to tylko pew ua, źe 
Pr*fP°wiedział oieochroone oieszczęśliw e przy- 
tesi d* i e8<> przepowiednia, klóra zresztą nie 
zn aw co*1* V ^ak‘e °Pow»adaDO * strony innych 
padki n i e U c f f i i 8 « ?  ^ zeczyw isln iła . Sąprzy-
przywidzenia lu d ft’ klore Przechodz? w szd k ,e  
einnego i k rzed . i . od małe£ “ wozka dz,eT
do omnilincs « “ a kółfcacb dla chorego , az 
du nrr P 0c^ o w e g 0 ; od małego czółna aż
iacym ™-806811 ok rę , u » w szystko nlega nie da- 
knll®  Przewidzić przypadkom,- lem bardziej 

J żelazna z  najszybszym ruchem, gdzie

wszystko zależy od mechanicznej siły  pary, nia 
m oże mieć w  tym w zględzie wyjątkowego przy
wileju. Ale też tern ściślejsza zacuodzi potrze
b a , aby tak jej wykonanie jak używanie mia
ły  wszelką rękojmię bezpieczeństw a, na jaką  
jeniusz i  dowcip ludzki zdobyć się może. N ie  
można się przeto żalić na wtrącenie się  lak  
rządu jak i towarzystw administracyjnych.«

Journal de la Som m e , do 14 osób nieży
w ych , przez administracyę drogi żelaznej po
danych, dodaje jeszcze trzy, które umarły w  
skutku otrzymanych rau podczas katastrofy.

T eoże dziennik donosi, że towarzystwo p ół
nocnej kolei żelaznej zamierza żądać wynagro
dzenia szkód i straconych korzyści od rządo, 
gdyż mu oddał drogę, która niedokładnie jest 
zbudowana; a nadto żądać będzie rękojmi od 
rządu na wszelkie wynagrodzenia, na jakit to
warzystwo skazane być -może w  skutku kata
strofy zaszłej w  dniu 8 lipca.

80 ,000  fr. w biletach bankowych, należą
ce do jednego Anglika, zostały w wodzie w y
nalezione. Pugilares dobrze zamknięty zacho
wał je od zepsocia.

Jeden negocyant utracił znaczne wartości, 
i z tego powoda błąka się jeszcze nad przeklę- 
tem bagnem, oczekując czy  ich jeszcze nie w y- 
dobędą z wody.

Dzieunik Am ieński G laneur podaje liczbę  
osób , które w bagnie utraciły ż y c ie , na 21, a 
liczbę ranionych oa 40. Dotąd wszelkie donie
sienia zaprzeczają na nieszczęście doniesieniom  
aómioistracyi kolei żelaznej co do lego puoklu.

W  dz. le P rogres  wychodzącym w Pas da 
Calais czytamy pod d. 12: J\i0 wszystkie jesz
cze ciała uśaiierciouych w katastrofie otrzyma
ły  cześć pogrzebową, i nie wszystkie takową 
pozyskają, bo bagoo ma niedosięgniooe głębi
ny. Uóżue szczątki spoczywają jeszeze oa dnie 
Job unoszą się na powierzchni wody nad prze
paścią. Wczoraj jeszcze wyciąguięlo trzech tru
pów: dwie nieznajome kobiety i je d n e g o  m cz— 
czyznę z blachą aa piersiach z napisem:

męz-
»J.



Guerin, messageries P icardes.« Ten człowiek  
je s l owym nieszczęśliwym  tego pojazdu kondu
ktorem, którego nie można było znaleźć.

—  D nia  14 L ipca  —
Jak tylko Król się dowiedział o nieszczęśli

wym przypadku na północnej kolei żelaznej, 
posłał zaraz na miejsce nieszczęścia jenerała 
fiumigny, jednego z swych adjulaniów, zkąd 
tenże przywiózł mu ile można było dokładne 
wiadomości. W  nocy z 9  na 10 napisał Król 
w łasnoręczny list do posła belgijskiego xcia da 
L ign e, aby go uspokoić względem losu jego 
małżonki i pięciorga dzięci, które szczęśliw ie 
uszły n ieszczęścia, znajdowały się bowiem w 
w agonie, który lubo wyskoczył z sz y n , ale nie 
spadł z grobli.

Prócz marszałka Soull i p. Cur.in Gridain, 
ma także i p. Martin du JNoru wystąpi1; z ga
binetu. Ostatni ma być zastąpiony w minister
stwie sprawiedliwości przez p. Hcbert.

Poseł francuzki przy dworze angielskim, hr; 
Sainte Aulaire , z swą małżonką przybył z Lon- 
dy nu do Paryża.

—  Londyn  l l  L ip ca .  —
Pan Karol Grey, który za dawniejszej w i-  

gowskiej adminislracyi był sekretarzem K a n c l e 
rza skarbu Baroring, m i a n o w a n y  został prywa

tnym sekretarzem l o r d a  Russell.
Ile pomyślne dla wigów były teraźniejsze 

wybory członków nowego m inisterstwa, tyle 
nieszczęśliw y był wybór jednego z nieb, p. J. 
C. HoLhonse, jeneralnego płatnika, w  Nottin
gham. Był on wprawdzie obrany d. 6, jak do- 
niesionu, ale dopiero po stanowczem oświad
czeniu się wyborców na korzyść je g o  przeci
wnika , znanego karlysly 0 ’Conpora, którego 
też Szeryf za członka parlamentu formalnie o- 
głosił. Ale 0'Connor, jak wiadomo, nie przy
jął w yboru, i tym sposobem dobrow olnie pozo
stawił wolne dla p. Hobbouse miejsce.

Sir James Graham-jeszcze przed swrm w y
stąpieniem z gabinetu, na przedstawienie puna 
R oper, ' sekretarza towarzystwa wspierania u -  
bogieb szw aczek , wydał rozporządzenie, aby 
na przyszłość w więzieniach żadne szycia nie 
były w jkouyw ane, iżby szwaczkom i tak już  
skromne zarobki nie byłj zmniejszane.

Ibrahim Pasza przepędził wczorajszy dzień 
na odwidzinacb u J. K. VV. xięcia Cambridge, 
xiężen  Kent, Gloucester i Gambridge, jakoteź 
n xięcia Wellington i u większej części człon
ków nowego gaDinetu. Następnie x iążę odwi- 
d łil teatr i byl na balu u xiężny Londonderry.

; Jutro Ibrahim Pasza będzie na uroczystości 
wiejskiej i na świetnej u czcie , którą wyprawi 
na j eo° cześć baronowa RotscbiM w Gunners- 
bury-Park. -

—  Rzym  4 Lipca. —
* “ '.ę^ y  oszczędnościami, jakie teraźniej

szy Papież zaprowadził, przytaczają także na
stępujące: w pierwszych dniach dawano mu ną 
objad 7 potraw, tak jak puprzedniemu Papie
żo w i; Pius IX. oświadczył, że tak jak dawniej 
trzy tylko potrawy jadąć będzie. —  W  przed

pokoju, według dawnego zw yczaju , prałatom 
przybyłym zm teresam i, rozdawano posiłki, na 
które w przecięciu na dzień wydawano 20 złr. 
(10 rubli); Pius IX . wykreślił ten wydatek.—  
Podobnież 4 ,000 skudów, jak.e wydawano co 
rok na Lodowanie kwiatów w ogrodzie pnpiez- 
kiin. — Z GO koni w maszlalerni papiezkiej, 
kazał sprzedać 30, ja„o zbyteczne.

Dziś przed południem, hr. Rossl udał się 
w uroczystym orszaku do kw.rynalu, gdzie 
przez Ojca ś. na uroczystem posłuchaniu był 
przyjęty, i miał zaszczyt złożyć w ręce Papie
ża pismo ża wierzyteloiające go jako posła fran- 
cuzkiego przy Stolicy świętej.' W tej chwili 
jftdzib nowy poseł francuzki z tą samą okaza
łością do kościoła ś. Piotra , gdzie na grobie 
Aposloła odprawi modły. Później odwićzi dzie
kana kollegium św ., kardynała Micara.

Herb nowego Papieża stanowią 2 nkorono- 
wane lw y z ło te , stojące jedną nogą na złotej 
kuli, w' polu niebieskiem, i czerwone paski po
przeczne nr tle bialem.

Dotychczas liczą 17 więźniów politycznych, 
których Ojcieo ś. ułaskawił i na wolność w y
puścić kazał.

W prowineyach panuje spokojnos'ć, i zamiast 
potwierdzenia obaw politycznych, nadchodzą tu 
w znacznej liczbie i z półuocnych krańców Pań
stwa Kościelnego adresy z powinszowaniem Oj
cu św .

Papież w czasie swego wyboru nie zemdlał, 
jak gazety doniosły, ale Lędąc jako kardyiał 
jednym ze skrutatorów (obliczających głosy), 
postrzegł, że  w y b ó r na niego pada , } dla tego 
agiąt k o la n o , prosząc wysokie zgromadzenie, 
aby zw ażało na ważność tej chw ili, i wybór 
swój zwróciła na godniejszego kardynała. Otrzy
mał on 30 głosów z pomiędzy 50  zebranych 
kardynałów.

W G enui nowa oyera w 3 aktach p. t. M a- 
l e k - A d e l  kómpozycyi xcia Poniatowskiego, po
dobała się. tak bardzo, że kompozytor 25 razy 
był przywołany.

R o zm a ito śc i*
WĘDROWNY LEKARZ.

( D o k o ń c z e n i e . )
P raw ie  bezw ładny leżał w ędrow ny lekarz , przy 

nim lutnia , w ierna towarzyszka , nad g łow ą w i
zerunek Z baw ic ie la , a przy łożu  na krześle, księ
g a 'p ra w  j<go. Oko lekarza pad ło  na księgę, po
tem  na lutnię; w e s tc h n ą ł, w estchnienie odbiły  ścia
ny, odbiła lutnia i slruna pęk ła .

O ko lekarza zab łysnęło  niewym ownym  w y ra 
zem i ręka posunęła się do lą tn i , gdy stara w do
wa , gospodyni dom ku, stanęła przy ło żu  boleści.

P an ie , rzecze , jakiś człow iek chce mówić z 
tobą.

Jakiś człow iek? pow tórzy ł pan M ichał; może 
chory , cierpiący... ńiech w eidzic ; jeszcze w osta
tnie1 j godzinie służyć ludziom przyicmnic.

On zdrow y... rzek ła  kobieta ,  m ó w , ;e m» do 
ciebie p ism o, a p ism o , które cię rozweseli.

Hat ha! rozweseli, powtórzył lekarz> a kie



V

d y ż  w  grobie wesoło?.*- k iedyż uw ięd ly  kw iatek  
wzniesie swój kielich zw arzony ku słońcu?.. .We
soło! a le r.ie żądam  wesela , ja go nie pojm uję zu
p e łn ie  , jak w dzieciństwie nie pojm ow ałem  zabaw 
i pustoty. Niecli wejdzie , nic lękam  się boleści 
i  nie p ra g n ę  w e s e l a , dla mnie oboje obojętne. 
N iech w ejdzie ; tylko spiesz się moja kobieto , bo 
leżę jakby p r z y k u t y  na łó ż k u , bo mi duszno w 
tym  poko ju , bo chciałbym  więcej powietrza.

W y sz ła , — praw ie w tej chw ili u k a z a ł się Bar
tło m ie j, i lekarz radośnie zaw o ła ł:

Ab! to ty przyjacielu! jakże się miewasz i co  
m i przenosisz? Dzięki B ogu, ż e  mi pozwala oglą
dać  ty c h , którzy mi dobrze życzyli. Zbliż się do 
mnie mój B artłom ieju , podaj mi tw oją poczciwą 
i p racow itą l ę k ę ,  la k ą ,  jaką  mi scisnąó najm-ilćj.

Ali! p a n ie , m ów ił Wieśniak ze łzam i w  oczach; 
także  ja ciebie zn»]duję? coraz bledszy, coraz w ię- 
«<5) zmieniany!... Dla czegóż Bóg odmawia mi lego,
0  co tak gorąco prosiłem  , dla czegóż odmawia ci 
zdrowda i spokojności?.. Ale trudna ra d a , skoro 
k io  sani szczęście odpycha. Po co ci by ło  panie 
opuszczać nas ? d la  czegóż szukać o b cy ch , gdy u 
sw oich m iałeś c h ltb  i miłość? P raw da i tu n ieo b 
cy , tu naw et bliżsi c ieb ie , bo tutaj się rodziłeś i 
w ychow ałeś. P an ie , oto pismo od mojej p a n i;  
kazała  cię szukać choćby na końcu św iata , i ja 
p rzy rzek łem  je j, że ciebie znajd-ę bo kocham  ją.
1 ciebie. Przeczytaj p a n ie , «■ przekonasz s ię , ze  
cię w s z y s c y  kochamy, że  w szyscy pragniem y tw o -

C ld ^ td iay ?  za w o ła ł w ędrow ny le k a rz , z s iłą  
pow stając. Oh! daw aj , d a w a j; p raw dę mówiono, 
ze  to  pismo mię pocieszy. Ale... oh! niecierpliwość 
filię tra^yj.

R ozłam ał p ieczą tk ę , w  milczeniu przeb ieg ł list 
i p rzy ło ży ł do serea.

Jed  yua pociecha, rzecze} gwiazda mojej m ło 
dości zaśw ieciła nad grobem , ona mię prędzej i 
Weselej zawiedzie. B artłom ieju , czy  tw oja pani 
zdrow a? czy w esoła , Czy z wami często rozmawia, 
czy niesie pomoc biednym i chorym ?

Z d ro w a , lecz sm u tna , aż  serce się k ra je ; wi
działem  ją  w ogrodzie z papierem  w  rę k u , cho
d z iła  i p łakała .

Chodziła i p ła k a ła ,  mówisz?... D obra, poczci
w a A lin a , ona lituje się nad mojemi cierpieniami, 
ona je pragnie osłodzić! Ab! ileż skarbów  straci
łem !... Daremna żałość! nic w rócić przeszłości, 
ani odmienić serca nic zdoła. Jednakże... oh! tak! 
z w godzinę śmierci słodko być kochanym  i w  go
dzinę śmierci m ilo w spom nieć, że na nasz grób 
łza  padnie. Jakżebym  p ra g n ą ł ją  widzieć!.. Lecz 
n iepodobna! czuję jak s ła b n ą .w ą tłe  siły , jak cia
ło  w ypow iada posłuszeństw o i jak życie zeń u -  
c ieka . Pozwólcie mi spocząć na ch w ilę , dech mi

'w  piersiach usta je , nogi się chw ieją i oczy jakaś 
zasłania poinroka.

B a r t ło m ić j  z p o m o c ą  s ta ru s z k i  p o ł o ż y l i  l e k a 
r z a ,  u s p o k o i ł  się n i e c o ,  w m ie s z k a n iu  z a l e g ł a  Ci
c h o ś ć  i t y lk o  c r ęż ld e  o H e teh n ieu ia  j ą  p r z e r y w a ł y .

O Bogu i o nićj m yślałem  w  chwili zgonu , m ó
w ił lek arz ; pow iedz jej to Bartłom ieju odemnic.

P an ie , ozw ał się w ieśn iak , klękając przy  łożu , 
Panic! ty będziesz ż y ł ,  ty  będziesz szczęśliwy.

Spojrzał nań lekarz praw ie osłupiałem i oczami, 
w yc iąg n ą ł rę k ę , jakby chcia ł d łoń  p rzy jazuą  u -  
ścisnąć i za chw ilę zrobiło się cicho i ponuro .

Ju ż  u m a r ł .  f
Niewiasta i Bartłomiej uklęk li, aby b łagać Bo-r 

ga o  spoczynek duszy sprawiedliwego człow ieka.

X<Sm utną do swojej w si przyw iózł Bartłomićj w ia 
dom ość; w iele serc zabo la ło ; wiele ocz zalało się 
łz am i; łzy  na grobie poczciwego cz łow ieka , to  
najpiękniejsza p o ch w a ła , łzy  wymowniejsze nad  
m owy i nekro log i, w  nich  sama szczerość i p ra w 
d a , w  nich m ów i serce i dusza. Śmierć w ędrow 
nego lekarza zasm uciła w s z y s t k i c h  ty c h , k tórym  
n ió s ł pom oc, którzy znali jegc pośw ięcenia i rw ali 
jego owoce. Lecz śmierć lakarza okropnym  by ła  
ciosem dla hiednćj A lin y , ktoTĆj nie słodziły  o -  
stalnie jego s ło w a , p rzysłane  przez Bartłom ieja. 
Dla innych  b y ł ou dob roczyńcą; dla n ić j , b y ł  
kochankiem  m łodości, ideałem  tylolelnich m arzeń, 
przedm iotem  tak d ług iej tęschnoty. Innym  p rz y 
w raca ł on życie , aby jego przyjem ności mogli ko
sztow ać, jej zaś d la te g o , aby p łak a ła  na jego gro
bie. Smutna pam iątka!... Jednak  i w niej są  ro s - 
kosze, bo jest m y śl, że kochała i b y ła  kochaną. 
Myśl ta upiękuia żyw ot i gdy naw et uczucia m rną, 
jeszcze po bezbarw nej drodze życia rozsjetya. kw ia
ty  w spom nitnia.

Nazajulrz po prfcyliyciu B artłom ieja , g łośny 
dzwon zw oływ ał nab o żn y ch , czarne stroje u b ra 
ły  księdza, cerkiew' sm utną zahrzm iała pieśnią i 
uroczyście obchodzono pogrzeb M ichała.

Co się ęlało z Aliną? Kto s łu c h a ł uw ażnie 
p ieśn i, ten jćj i ostatn ią nutę odgadnie.

M. S k o tn ic k i .

PRZYJECHALI DO KB AROWA.

Od dnia  28 do dnia  29 Lipca,
Moser G ustaw , Pokassowski k u ry e r ces. ros., 

z Po lsk i; — Krzeczonowicz K o rn e l, Brase W il
h e lm , z Galicyi.

W y j e c h a l i  z K ra k o w a .
G helińsk i, G abryelh M atylda, W alew ska M a- 

ryanna oh., Z draw ska 1 eressa , Trznrielew ska K a
ta rzy n a , do P o ls k i; — Sadowski Jó z e f  oh., do G a
licyi. *

Doniesienia Urzędowe.

A>o 4833.
WV°ZIAŁ SPRAW WEWNĘTRZNYCH I P0L7CYI 

W' R a d z ie  a d m i n is t r a c y j n e j  c y w i l n e j . 
oteegc M iasta K rakow a i  Jego Okręgu. 

. .p mocy rozporządzenia Rady Administra— 
®yjnćj Cywilnej z dnia dzisiejszego do N. 3493  
° “ebiaiięg0 podaje do publiczne) wiadomości iź 
w dniu 3 Sierpnia b. r. idbywać się będzie do 
godziny 1 z  Fana Jicytacya przez sekretne de-

klaracye na ręce Przewodniczącego w  W ydzia
le składać się mające nt.’ dostawę effektów do 
ubioru źandarroeryi i okulbaczenia koni potrze
bnych podług wykazu każdego czasu w  biórze 
\Vvdziała przejrzeć się mogącego a summę zło- 
tych polskich 7 ,035  groszy 24  wynoszącego 
Kbęć przeto podjęcia się tej dostawy 
złoży deklaracyą w terminie ozuaczonym podług 
deklaracyi pouiżej zam ieszczonej.
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D e k l a r a c y a .
Mocą której obowiązuje się stosownie do ob

li iesfcytcuio Wydziału Spraw W ewnętrznych i 
Policyi z dnia 27 Lipca 1846 dn Jf. 4833 o— 
głoszonego dosta wić w  dniach 20lu potrzebne 
do nbrania ż>n dar mery. i okulbaczenia koni ef- 
fekla wykazem przez Radę Administracyjną Cv- 
wiin i zatwierdzonym ohięte a przezemnie od
czytanym podług prób okazać roi się mających 
za summę złotych polskich (In wypisać kwotę 
za jaką się  podejmuje dostawy literami wyra
źnie) a zarazem na pewność tej dostawy zło
żyłem  w Kass-e Głównćj radium  w kwocie 
z otycb polskich 705 wynoszące. Deklaracye 
wiuny być opieczętowane,, i na wierzchu świa
dectwem Kassy Głównej ce do złożonego r a 
dium  opatrzona.

Kraków <1. 27  Lipca 18'(6 r.
Przewodniczący wJW ydziałe 

K .  H o s z o w s k i .
(2r.) Referendarz L . W o lff .

A ro 298 . ’ ~
D y r e k c y a  O g ó l n a  S z p i t a l i  

W  W olnem  M ieście K rakow ie.
Na skutek doniesienia Rady Szczegółowej 

Szpital | Stafozakouoycb z dnia 15 b. m. i r. 
do Nr. 73 uczynionego, iź dotychczasowy przed
siębiorca dostawy pijawek do tego Zakładu, p« 
zaHcylewaaiu jej i i  czas od Igo t. m. i r. do 
3 0  C zerw -a 1S49 roku, zrzekł się  takowej;—  
Dyrekcya Ogólna na kaszt i ryzyko jogo ogła
sza nową licytacyą na tę dostaw ę, i która w  
dniu 5  Sierooia r. o. od godziny l i t e j  Je lej 
z  południa w jej Sekr toryncje przez deklara
c j e  opieczętowane odbędzie się jod groszy 13  
z i  każdą dostawioną p ijaw kę, i trwać będzie 
przez czss w yżej namhniouy. Przystępujący 
do tej licytacyi-mają w deklaraeyach swoich w y
raźnie zamieście cenę niższą od powyżej usta
n ow ionej, po jakiej każdą pijawkę dostarczać 
będą, i te w  mjej«cn i czasie na początku o— 
znaczonych, —  radium  zaś w kwocie złtpol 
8 0  w Kassie Głowiićj Szpitala Śtarozakonuycb 
z ło ż y ć , które w Depozycie jćj jako kaucya 
przez czas trwania tej dostawy pozostanie; o  
innych zaś warunkach w  miejscu do licytacji 
praeznaczonem , każdego czasu właaomość po
w z ią ć  można.

Kraków dnia 22  Lipea 1846  r.
Prezydujący

J .  K s i ę ż a k s k i .
Sekretarz Tyrolski,

N r  a  31,1.
D y k e k c y a  O g ó l n a  S z p i t a l i  

W  Woluem M ieście K rakow ie,
Potrzebując pijawek do szpitala S. Łazarza 

od dnia I Wry.eśaia r. b. do konca Pażdzier 
nijŁa 18.47 roku, zawiadamia Publiczność, iź  
na tę dn$łąwę przez :zas wspomniony odbędzie 
8(ę w Sekreteryapią Dyrekcyi Ogólnej ua dniu 
5  Sierpa:a r, b- od pódzin; 11 do 1 * połu

dnia licytaeya prz«z Ledaracye opieczętowane 
odj ce^ : groszy 15 za każdą pijawkę'_z ordy
nacji lekarzy dostarczoną, ustanowionćj. Chcą
cy licytow? u tę dostaw ę, złożą deklaracye sw o
je  w miejscu i czasie powyżej wymienionych, 
w których wyraźnie zamieszczą cenę niższą, 
ąd szacunku oznaczanego, po jakrćj każdą pi
jawkę do tegc zakładu dostarczać sobie ź ,o zą , 
nadto wniosą do frassy Głównej szpitala Sgo  
Łazarza radium  w kwocie złp. ióO które tam
że jako kaneya na pewność rzeczonej dostawy 
i aż ue jej uk„ńczenia pozostanie; inne zaś  
warunki w miejscu odbyć się mającej licytącyi 
kaźdejo czasu odczytać sobie mogą,

Kraków d. 22  Lipca 1846 r.
iPrezydujący 
3. K s ię ż a a s k i,

Sekr. Tyralski,

C E i u l f i O Z A
N a  targow icy publicznej w K rakow ie io 3ck  

gatunkach praktykowane.

C e n t n a r  l i a n a  o d  a ł .  % gr ,

D n ia  27 i  28 1. G atunek 2 . G atunek o .  G atuack

L ip c a od do od do od do
IÓ 4 6  r»k> z. z. !z. g- * • 1 <»: ż . tf* *•

K rz .  P sze n icy . 22 — 30 — 25 — 26 — 23 __ 24 _
„  ,  now ej 34 — 30 — 32 — 32 15 —
, r Ż y ta  s ta re . — -r- — — —r- __ — -
„  now ego 26 27 24 25 6 - __
„  Ję c z m ie n ia 19 — 20 — — --- l i t — _ __
„  „  nowego 24 15 25 — 21 --- 33 — _ . __ .
„  O w sa  s ta re . 13 — 13 15 — — 12 — .— — ,— —
„  „  now ego 11 — *2 — — -- 1 0 - — — — •— .
_  GracU-i.. — 32 - •  r —• — -— — ■
. .  J a g ie ł .  . . *7 —i 58 — ~ 36 __ . , _ __
, ,  I tz e p  ku. - — 24 — — 23 _ __ __ 18
, ,  Z ie m n iak _ ■__ 9 10 _ __ L_ _ j _
, ,  K o n iczy n y ~ - - — — - — —

l& do  * lt 17 gr» - • •  C e n 
tn a r  atomy od a ł. 4 g*- **"”  do *1. 3 g r . —- 
S p iry tu su  garn iec  z opłatą  od z łp . 7 g r . l& do  z łp . —  
O k o w ity  garn iec  z o p ła tą  od z łp , 6 do z łp . — g r .  ~  
M asło garn iec od z łp , § g r ,  —  do z łp  & g r , 20 
J a j  k u rzy ch  kopa a ł. 1 g r. 24
łl r a z d /y  w anienka . . . .  od  z ip  7 do z ip . U 
k a s z y  C zęsto ch o w sk ie j m ia rk a  . . . z ł. 6 g . —

„  P rz c n ic z n ć j . . „  . . .  , ,  4 g r .  —
, ,  P e r ło w e j . . .  z ł .  3 g r . 6
,, Jęczm ienn i j , . )? od  z ł. — do z ł. 2 g r . 12

T a ta rc z a n ć j  . . „  od  z ł .  2 g s . 1S dc z ł. 4
łłl-ik; z  p o d  k rupek  zlf.. 2 g r. —

k .a l . j w  dn ia  2Ł L ip c a  l8 4 ( i  r .
Kommis8arz Targowy.

IV. Dobrzański.
AJjunkt Pssorn.

Prawnie zajęte ruchomości iako to t komo
dy, szafy, łóżka i inne sprzedane zostaną przes  
publiczną Iicylacyą drogą ex«kncyi Sądowe; d. 
31 Lipca r. b. o godzinie 10 z rana przed Su
kiennicami M. Krakowa za gotową zapłatę w  
monecie courrant.

Kraków d. 24 Lipca 184G r>
Paweł W i^U owtki K, S*


